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0, gdlJbym kied~} dożył tej pociechy 
Zeby te księgi zbłądziły pod strzechy 

ADAM MICKIEWICZ , . . 

UCZYNICWSZYSTKICH ROBOTNIKO 
KIedy traktory przeorzą clę, ziemio 

Nawykła do cierpienIa, 
ZIemIo, gdzie elche, nlskłe grusze drzem tą 
t szepcą coś do clen{a; 

1\ ·'CHŁOPÓW :LUDŹMI KULTURALNYMI 

Ziemio MazoWSza, przez wojńy rozdarta, 

Zapisana prze% mękę. 

Naczelnym zadaniem ' na· 
szej oświaty w ohecnym 

okresie jest zapewnlen·te co· 
raz szerszym rzeszom mło
dzieży wykształcenia co nal·· 
mniej '. w zakresie k.las sied· 
mlu. Na tym polu możemy 
już się poszczycić ctuiyml o· 
slągnlęclaml, które pozwolą 
nam przystąpll' w planie plę 
cloletnlm do real!zacJ! pow· 
szechnoścI nauczania w zakte 
sle szkoły średnIel. 

Jak krwią I bólem poptamlona karta, 
Dziś Odwrócona ' pIęknie; 

Wted~ dotyJesz, Zmarły, tej pociechy, 
te światła TwoIch tomów, 

:le Twoje ksIęgi zbłądzą nIe pod _strzechy, 
Pod dachy ·.8zklanyth domów. 

Lączy się z tym ,lonlosIe 
zadanie, odroblerila zllcofanl<l 
odzied71czonego po rządach 

W . .. Gorodyńskł . 

WtELKI ARTYSTA ROSYJSKI TEODOR SZAlAPIN 
. (W 15 · rocznicę śmierci) 

j 5 lat temu, 12-go kwl~ 
nla 1938 rokII, zmarł . 

naJwiększy z arty~tów , JACY · 
kiedykolwiek występowali na 
scenath operowych śwIata, 

. Tęodor SzalapIn. 

We ·wspomnlenlu o Szala
pll).le jęgo pl'zyJ,aćld, znak~
mity kompozytor r:>s~IJskJ .S. 
Rilc!lITlmll1)ow p!sal. " ... spie- . 
wał on tak, jak 1"Jlstoj pi-
sał". . 

W tym zestawienil: nte ma 
p.zesa dy . Słynny rezyser,hon 
Slilnty Stanisławski mó.wil, 
i e S 'wlapln Jest wip.lklm nau
c/.l'cieJem aktorilw - i to nic 
ty iko operowych, Ifez także 
dnimatycznych. ..Tworzyłem 
swoJ'ł . metodę, wzorując si,: 
na Szalap!nle" - st1'1 lerdzi..tl 
Stnnislawski. Istot.nle, mi· 
slrwws kle wykona('\i~ przez 
Szalaplna każciej fHrlll wzlJo 
gacało dóśwladczen~1.I nie tyl 
ko artystów operM/yr.;h, lecz' 
t? !). ż e dramatyczny~h . któny . 
widzieli w jego twórczości 
zwycięską sztukę prawdy. 

Teodor Szalapln nie qył "sa 
motnym genllls:ren'''.. Tacy 
geniusze istnieją cnybn tylko 
w wyobraź.nl 100lywlduall· 
stów-estetów. W rz<:'czywi'lto 
ści geniusz ' Jest zawsze zJa
wiskIem narodowym. 7.rodzo
nvm, ukształtowanym I wys'l 
n Jętym przez rozwrlj kultury 
narodowej I życiell1nu. przy 
klad .Szalaplna potwIerdza w 
pelni słuszność tego twier
dzenia. 

UrodzI! się 1 lutego 1873 
roku w olwllcach Hnzcnla, 'N 
biednej rodzInie biuraIlsty. 
OJciec jego pochodl.lł 7. chło
p ów. Zarabia! tak mało, że 
n le mogło na ..... et hyć mowy 
o Kształceniu chłopca .. JuŻ y.: 
wieku lat 11 uczy <ię 87.81(1-
pll1, rżemlosla szew~ld(go, po 
tern pracuje Jako Lek arz, pi
sarz ltd. 

Szalapln od wCl(~snej mło
dości mial w<;panlaly głos, 
wcześnIe także obudziło się 
w nim zainteresowanie . tea· 
t.rem. Chłopca oddano do chó 
ru cerkiewnego . .JeWJ z<lml
fowRnie do śpiewu wzrnsło z 
chwilą przyjazdu ~o kazań 
skleI op3ry.Młody Sz"lapln 
zóst aje wlsr(itce Ch(ir7ystą w 
u ;i msklm zespole operowo·c 
pere tkowym, wral ·z "molo· 
rf/;vjską" tr up ,l f)cr!<<1c za we 
d"\l lp po miastach rosy 1-
sklch. 

Rok 1892 zasta!f> młode· 
go artystę w Tyfl1sle, gdzie 
Jest chórzystq w trupIe ł{!u-

czarowa . . TutaJ styka sle t Szalap!n, któreg0 wielki 
tyfllsklm nauczycIelem śpl~- talent wyrósł na narodowej 
wu, byłym artystą Moskiew- glebie rosYJsk!ej, jak gdyby 
skiego . Teatru WielkIego D. zognIskował w soble IVszys:-
Usatowem. kle podstawowe cechy rosyj· . 

Usato'\'~07.WIJaw ·Szalapl. ski ego narodowego gl'nlusZl1 
d kI twórczego. W kaideJ partii 

-nIe zam1łowanlę :> muzy vi. k.ażdeJ roll dąty on7aws7e, 
ro~yJ.s~le1> zaznajamia . go l , . do ' praw(jy tvclow-Pj do •. vv.
tworct,ośclą wl.efklcll ·.kOlllPu- , C1'obycia cha,r:-tkteru' · Itlcfó .... e-

. zyto!"~~, _. .• go, do dramatyczne.! wyrilli · 
Lekcle z Usatowem. grutl- stoścl. realizmu, Jecln(~~('i 

tównle 'przeobraziły młodet;{.) wszystkich el?-mentÓw postaci 
śpiewaka. S7.alapin pr7,ygol. > aż do rzeiblarskie.l wpr,)' l 
wał z Usntowem · Inrtie Su',..- pla~tyewllścl jej '-J"ów. t\ 
nina . . FarlaCa, Mlyl1ilrza ,I Me przecież to właśnie 9t ,1Oowl 
f!stofelesa . . , Wkrót.ce potem cechę ch"raklć:rystyu.n 'j t\V~r 
7.adeblutowal W operze tyflls cźoścl wszystkich wIelkich pl 
kleJ, ' gdzIe 'wykonll ,J e COr;jl ~arzy. · artystów. malarzy, 
to ' nowe partie. W%l)ognca.1qc kompczytor6w rosyJ~kl c h. 

nlezwy.kle szybko swóJ reper- Glos Szalaplna , Jego ml-
tuar. str:wwska interpret'lc!rl Zdll-

Wiosną 1894 f. SzaJapJn miewały wspanlal'l umle.lęt-
przybywa do Moskwy. Tutaj noścl'l na.fsllhtelnlpJ~~0~0 fra-
żwraca ·nasiehie uwagę znój. zowanl<l . inlrmae.!ą , głęhlą "'-

. mocjonf1lną k!lżdeJ wykon", 
nego re1'ysera I pr7.e<lstębl(!r· wanej fra.zy muzycznej, każ-
ćy teatralnego M. Lutowskle . dego słowa. 
go, któr;y · kompletował właś

nie zespół dla pet~rsburskleJ 
letniej śceny operl·wej .. Ar· 
kadla"; Wkrótce 8zalapln 
?nalazł sIę w Petf.!rsbllrgu. 
Ogromny WpIY'.... lVywarł na· 
nlegoPetersbllrskl TentrOve 
ro'V'y 1 Jego znakomicI śpla

Szalapln stworzył nIeza-
pomniane pod wzg/!;'ciem siły 

Ideowo-artystyczneJ . kreac,Ie 
operowe Susanina, F.a r1a fil. 
Młynarza. Rusłan.! . PlmeM, 
Borysa Godunowa, Iwana 
Groźnego. Mefistofelesa . 
Don K1'chota, Don Easllla I \vacy. 

Latem lB96 r . Swlapinzawidu innych . 
angażowany został 00 mos
skiewskleJ opery prywatnej 
Sawy' Mamontowa. \\'Iaśnie 
w Moskwie Teodbr Szalupln 
zetknął się ze znakC!m1tycl 

. kotnpozytorem rosyjskim 
Rachmaninowem. Z Rachma
ninowem Szalapln przygoto
wal praWie wszystkIe gł6wn() 
partie, które' śplewlll IV ope· 

. rze prywttnel. 

.ogromny wpływ wywarł 
na. Teodora Szalaplnli Teatr 
Mały, w którym j"śnlaly 

wówczas wielkie talenty -
M. Sadowskiego. O. Sadowo 
skiej, M. 'Jermotaw-eJ, A. 
Lensklego I Innych koryfeu
szy rosyjskIego teatru kJH. 
sycwego. 

. ~kisła wię7. z r')sy j~ką li 
teraturą. teatrem, malar· 
stwem i muzyką, klihl utrzy 
my wał SZ<lI\ipln w c~;]sle po 
by tli w Moskwie. wo:hogacala 
go l sprzyJah rouiOjcwl J ~~ 
go kuns7.tu. 

WielkI artysta pr~yczynll 

slęte2: w dllżej mierze do . 
wprowadzenia do repertuaru 
koncertowego. rosyjskiej ple 
śni ludowej. Sple\~a.ląc t!1kle 
pieśnI, jak .. Duhini :szka". 
.. SUenka Razin" , .. Szalapin 
wnIósł na estradc tradycje 
pieśni rewolucyjn·ych. Była 

to swoista agltacJll, mohl1!1II 
Jąca ple~nlą do buntu prze
ciw uciskowI. Twlir(',].Il~ć T~-
odora Szalaplna wysoko ~e· 
nil wielki pisarz ro"yjskl M<J
ksym Gork!, który \V swojeJ 
powieścI "Kllm Sa.mgin" po
święcił cały rozdzl'!1 opIsowI 
występu Szalaplna śplewa .!ą-

. cego w 1905 roku "Dubl · 
nllszkę". 

Szalaplna pocią~<lłil rosyJ
~ka serdeczna tę sI< n :~ pleśii 
ludowa, szeroka p~łtHJ IlrY/"j 
mu_ Podniósł on n.J nlezwy· 

' kle wY$okl poz'om wykona
nie romansów, ball::lll l pic· I 
tin! CzajkowskIego. I 

o bszam I czo-.ka pl ta \ I:; t)' czny ch 
które świadomie tłuml!y o· 
śwlatę, utrudnIały do niej do 
stęp szerokim mngom ludu 
polskIego. Chodzi tu nie tyl· 
ko o stwor~enlc lla7.y mal.c
rialncj powszechnego naucl.u 
nia 7,Jetnlego. chl)jl! o za
danIa znacznie SZf.I"S7e ~ ~. 

podniesienie ogólneJ,?:) pozlo· 
mu oświaty dl1roslyciJ. 

Na VllI Zjeźdlle partii 
bolszewickiej ,Iózef Stalin. 
postawił zadanie: uczynić 
wszystkich robotnlk6w I chlo 
pów pracujących lud1'ml wy
kształconymI I kullurdnyml. 
Wcielając w ~ycie nIeśmier
telne Idee Józefa StalIna na· 
sza partia I rząd łlirlowy sy
steinatycznie I wytrwale rea
lizuJą to wielkie. humanl· 
styczne zadanie, po~IDdająre 
fundamentalne znac7enie dh'l 
szczęścia narodu. dIn wz~o· 
stu siły I potęgI n:I~zej 0'\' 
czyzny . dla' naszeg() sOCjall
śtycznego buc1own!ctwa. Od 
stopnIa śwlad0moścl nasz~'cl-] 
obywatel!. od Ich p'~.llomu i
deologiczneg-o I techn Icznel'O 
zależy .howiem .1:ti<' n?Jszvb~ 
sza wyk:onan!'.? n~~ {,:i ('h ltł~t') 
ryczn5'ćh ' plah6W ' na ro(1 o.:. 
wycI) . lale';'" teiTipn n::t~zf'~'() 
z,,",vclęsklegO man;7[! cio 50-
·cjalizmu. 

PodnoszenIe pot lomu W:' 
kSltałcenla n<JJsler~zych mdS 
ma olbrzymie znaczenie dla 
rozwoju naszego przemysl'l, 
·dla wykonart!a hieif)r: ych la· 
dań. WSkazał na to hard/o 
sUnie towarzysz BIerut 'vII 

swym referac'ie na VII Ple
num KC PZPR. \{~Hl!za,' la 
tego iadanla ma ró\\'nież pod 
stawowe znaczenie w walce o 
światłą. kulturalną wieś. o 
podi'lOszenie świadomości n 1-

szego pracuJącego chlopstwct . 
kt6re aktywniE' walczy o dal
szy .. rozwóJ rolnictwa, o zbu
doWanie socjalIzmu nll wsI. 

Oto dł::lczego OItromny n:I
Ctsk kładziemy na szkolnl~· 
t\VÓ dla pracującyeh. na roz
wóJ placówek kulturalno-C'
światowych, które podnoszą 
ogólny poziom wyk9tałcenia · 
I świadomoścI. pomflp,ają za· 
kładom produkcyJnym w 
kształceniu nowych 1 podn,'): 
szeniu kwal!flkac.11 starych 
kadr. 

DECYDUJ F: POMOC 
ZAKŁADU PRACY 

Wiele zakładów pra1:y d.y 
cenla znaczen le szkól 

dla pracujących, IIdzlela i.'Tl 
potrzebnej pomocy, ~Iedll osy 
ste matyczn le postępy 'UCZq' 
cych się. Istnl'Cjące przy nlclJ 
szkoły mogą się wykazać d·)· 
brymi wynlk;}ml naliczanl<J. 
W zakładach w Waplennlcy, 
pow_ Bielsko, abfl01wenci 
szkoły dla pracuj'lc)'<.h zaJ
muJą dziś odpowl~(l;~!alne st::r 
nowiska kierownic;,;:: I prac\! 
Ją aktywnie ! spol~cznle. Po
magaJą również Innym robol 
nikom. w podnoszeniu "wall· 
rtkacji ogólnych j zawodo
wych. Podobnie Jest \li zakł.l 
dach IV Chyblu, IV ~Gw' ci"!· 
szyńskim, w .JaworZII. w B,~
dzińsklch Zakładach Wytwór 
czych MaterIałów Rlektr'J 
technIcznych. w F3.hryce Pll 
nlków I w Elektrowni IV B~ · 
dzlni~. W powlecle m!awskłrn 
! slerpecklm przewodniczijcy 
PRZZ, pl"Zewoc.lniczący 
TPPR, przewodniczący PGH 

oraz innI pracov":nlcy na od
powiedzialnych st:Inowlskach 
dają dobry przykład ucz~sz· 
czając do szkoły dla pracują 
cych. 

Wiele szkół boryka sIę 
Jeszcże z du~yml trudnoścla · 
mI: rozwój Ich nIe dorQwnu
Je naszym Istotnym potrze
bom I nie wszędzie Ich praca 
znajduje · dostateczne zrozu
mienIe u kierownictwa zakl3-
dÓw. Powodu.11' to, ~e wIelu 
uczących sIę nie kończy 
szkół, że w nlektór;:ch szko
łach wyniki nauczanIa są bar 
dzo słabe. 

Zbliżające się DnI O§wla
ty, KsIążkI ! Pra".,. . powinny 
przyczynić się do tego. żeby 
rok 19:53 w zakładach pra
cy. w domach m/orlego robot 
nlka, w ośrodkach socJ311-
styc:mego rolnlctw'l. stał illę 
rokIem dalszego ~owll~nego 
rozwo.llI s~k()lnictW)l dla pra 
cUjących. Sieć szkól l liczba 

uczniów w następnym roku 
szkolnym powinny wzrosnąć 
co najmniej o 50 proc. 

Należy r6wnle~ zacleśnIC 
więź między szkołą I zakł~
dem pracy, jego kIerownIc· 
twem, organizacjami partyJ
l1yml I społecznymi Ty11{0 
wtedy szkoła będcde. - leple'j 
znać potrzeby zakładu I tyl· 
ko wtedy będzie nieść wIęk
szą niż dotychczas pomoc Zll' 
kładowI pracy. 

JAmE SĄ 
NAJWA2:NLEJSZE 

ZADANIA, KTORE STO~Ą 
W TYM OKRESIE PRZED 

SZI<OLAMl 

Do szkoły przychcdzą lu
dzie po całodzIennej pracy za 
wodoweJ , ludzie nl~ wdroże
ni do pracy umyslcJWeJ. Tot-:)ż 
metody nauczania winny byt 
szczególnie starannie wypra
cowane, ułatwlaj<lcP skupie
nIe uw"!;1 I budz<\cp. zalnt?· 
rosowanie. 

Wykładowcy powinnI jak 
na.!śclślej wIązać teorię z 
praktyką, . podhudowywać 
praktyczną wiedzę robotni
ków wiedzą ~p.oretvczn'l. 
wdrażając Ich do pracy ·<;n· 
mokszf.lllcenlowel. i\'mlc/,ln'e 
powInno przyczynr~ się do 
~odnoszen la wydnjn!!Ści pra
cy. do roZ\i'oJu racjonallzalor 
stwa. 

Zakład pracy ze swej stro
ny powinien więcej interes') 

. . . 
wać sIę szkołą I więceJ . po
magać Jej, zarówn') w okre
sIe zap~sów, Jak I w ciągu 
roku szkolnego. T"IKa pomoc 
jest uczącemu się bG'rdzo po
trzebna. Trzeba go zachęcić 
do pracy nad sobą I przeZ Cd 
ty rok podtrzymywać Jego 
wolę zdobywania wj';"'''t:tałce
nla; trzeba się Interesow'łć 
jego postępamI, usuwał prze 
szkody, na które r.apotyka, 
otoczyć go życzliwą atmosfe· 
rą· 

Od młodzIeży pracuJqceJ 
zakład pracy powInIen sta
nowczo żądać aby sIę uczyła, 
powinien kontrolować Jej po
stępy I Intere'lować się śwla 
dectwaml szkolnymI. 

Obok kształcen\a kadr 
Szkoła powołana Jest do ode
granIa głównej roll organI
zatorskIeJ w krzewll'nlu o
śwIaty wśród naJ szerszych 
mas, roll gł6wnego o~rodka 
promIenIuJącego na całe oto
czenIe, moblllzqjąc-!go siły 
społeczne, orgartl7.acJe masO
we. kobIety, młodtle". Nau
czycIel. który najlepiej zna 
się na. organlilowanlu pracy 
ośwIatoweJ. na.flep!~J rozu
mIe trudnoścI ucząr.",g~slę I 
nauczającego. powln!t'J'1. · stilĆ 
się w rejonIe sWOle,1 szkoły 
organIzatorem I dfJradcą l'ł
równo uczących "lę Indywi
dualnIe . .lak Ilespol<h", samo 
ksztClłcenlowych. czytelnI
czych 

PIĘ:KNE PRZYKLADY 

Taką pracę prowndzl wie
lu kIerowników szkółJ 

'l1auczyclell . Tak np kIerow
nik szkoły w 6ładkRch, gm. 
Mlrzec, w pow. Iliycklm . 'lU
kwldował Jut w swojej wsI 
resztki analfabetyzmu. stal~ 
opiekuje się 17 absolwentamI 
naukI początkowej. prowa~ll 
z nImi zespół czytelniczy. U
czestnicy tego zespołu wy
rażają wielką wdzIęczno&(: 
Polsce Ludowej i swojemu 
kierownikowI za to. że Ich 
wyrwał z cIemnoty, .- .. Tego 
kierownika nie wiem, lak o
szacować - mówI 46·1etnia 
uczestniczka zespołu, Fran· 
clszka RafaIska. - DawnIej 
zazdrościłam wszystkIm, co 
umiel! pIsać I czyta(l, Dz iś 
przyszła I dla mnie wlelk'ł 
radość. Ja też czytam I pls;,~" 
.t czuję sIę zwIązana ze 
wszystkimI ludźmi" , 

PodobnIe pracuJe ob. Le
on Szostak we wsi B!ękoll'l
ce, w pow . .złotowsklm I wie
lu, wielu Innych, 

NauczycIelom triera jed
nak pomóc. Wszęch:le na wsi, 
a tym bardziej w mldcle, IV 

związkach zawodowycll. w Ul' 
ganizacjach maso.vych jest 
wIelu ludzI. którly moglibJ 
znaleźć czas na indywlduill
ne nauczanie doro~lych lub 
na prowadzenie niewielkiego 
zespoIli samoksztalcenlowe
go. MusImy tych IIld71 przy
ciągnąć do pracy ośwIatoweJ. 

Troska naszych or~?antza
cjl spolecznych, w:;lystklel1 
placówek klllturaln.\'(:h orHZ 
za!\łar!ów pracy o~zkolenle 
praclljących. \\'ydil1rl , 1 puro(·{' 
eał e~:o spoJeczeflsr. \,.", .i e(~l) 
akt \,wizllc.la w m ,I" 'v, ) ,)) 1' 1\ 
chu sClmokSl.t'llccn i :'l'f \-I 'I1 
wszystl,ó to p ~)moż~ 0(',111 Z\\·v 
cięsko wykonn ć W! f_' i!.;i e z:.!" " 
nla Planu 6 · lelnlp.'~J . zarJq
nla budowy podst.'l·~ ;.ocjarIz 
mu IV naszej (1.iC7~· ' nie. 
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PRACE WYKOPALISKOWE w RZESZOWSKIM ~3ma~ l 

lO 

W wOJlle~lOw~klm on-
\V<!rI~ll (;! Są od cl t l l( ' ;~ "l> ' 

C !.<J~ U Ciekawe prdce wyku
pa li~k ()we, nn J,-!ce na cel J 
Zafll>i n:mle s Ię z nllejmnt 
n 'I -; 1.eJ stare j kultury słow lań ' 
sk iej. 

Prace takle prOW<l d, (),lle S::l 
m . In . w powiecie k rOŚ ll len : 
sklm w mlp lscowo$t:1 Wie' 
trzno . Bohrka na teren le 
g l'Orl liska wczesnoh is[o,y Cl ' 
neg-o. POSiclda iącego śhch 
dawnej kultury łu; y ckl ej . 
Dol.y('hczR<owe hRd .rn la. P!'ze' 
p OWflnzone pl'zez wol ... wń rł ,
kIego In ~ pE'kt()ł'a o'c h ' ~)nv IQ' 

bytków, dr Zaklego z Kr::k c\ 
wa . w yk<l1.iJ ły , że I s tnI eJą tli 
poc1l'órn e w<lł y obronne - 
prl ... k ł ~ld k() \Ve. 

ProwadzI sIę te~ badanIn 

c.vch . . sl ę od Tr7.r j ~ ny n(}
prz' l Swi l, ·! \;. 1\' ldo'l Wi c'i
ką I IVHłą, iVI I'uwę aż do 
Zacl.ern·la . oraz hadanla po
wierzchnio we o'iarln icl wa g r") 
rlowęgo . Id q ce ~o w/ dlll:i szli!
ków hannlowyr h, pmwurlq
cy ch od P1'le łę czy L'IIJk o \\·· 
.,kfej w/ dł ll i Sanu. WI , l ok;J , 
Ropy I W !'i ł ok l. Ja k stwl eJ'
dwn o naj wczp. ś n le.lslE' os ~ d
nlct wo ohpJmuJe teren les"t>" 
wy. c! ągnqcy się na pułurłn i e 
od pa;;a ' moren owego wzrlltl7. 
linIi koh-' j o \-\'eJ . i<'l ;l ceJ od Tar 
nowa no Przemyś l Il . 

Przeprowarll.One także ba
danló1 sonrlil7.owe na teren ie 
sta rego grodu w u esnohlslo
rycznego w Sano k'l, gdzie 
znlll e/ iono sze "eg skorup z 
tego okresu. Pracami objęto 

?''' I'fl r,nsfrrromana fl'l~tl7 "ranna lJIl R ; \'mnlni~, r;,'''I "nlnmt
. kie, idĆ> f a lrtfJld' !1; ala .ęir na i'Of} /J {;! .ownej u!tC,U pruwadzącej 
wzdluż oS/rlJkolu otaczajljc I'go osud~. 

przYP\l ~zc7.alneJ osady pala-
fltoweJ, znalrillf ą cej się rl<1 
terenie torfowIsk, clągną-

równie! stare ementllrzyska 
W BO/{lIchwllle, pot'hfl('l1:ące 

sprzed 2500 lat rrzed naszą 

erą, gdzIe znalezIono ślady ry ceramIkI sznurowej . oraz 
oS<ld z różnych okresrw B::Ir osannlctwo w Bol'łn0Wle '-
dlO dtlżo śladów osarinlctwd KOf'lhlnle pow . NIsko z ok re· 
znaJdllle się IV wldł,'ch Sd- su neulltu, gdzIe lebn.mo b0-
nu l Wisły obok Tarnobrze· gaty mil terl a ł w posl"ci róż-
ga . nyc:.h n a r/ęrtll krzE'ml ;>nn ych. 

Ohecnle C' zynl sIę st1ranln. ,)0 nRlrl r k H w~7ych Ir>rln;J1.; 
ahy 1J !' owarl7lć pr'ice wyko z nalezl~k nR'eży czę~~ szczę-
p:ill~k()we na tereni" Prze, kI lud / klej . wy kopanel w po 
mvś l a I okolic oraz "Hl tere· wle('le rzeslOwsklm w N I ~-
nIe Q' rorl l l ~ k w San ,ku I IN chobrzu, co w<;ka7uje na 1st 
pobl iż u L8 ń cu ta. grille do· nien ie czł ()wleka na ,lil 5/ ych 
ty:::h rzil ~owe ha tI ' 111 la pr' zlemlnch w okresie p . Jłeołlty· 
w! ep r hn h we wybn l,' d l l'!:,) cznym wz(!lędn l e mezo ' It ':-
lIość skorup Wi,;ze"no - 'hbto cznym . Wy kopdno też w po 

RekoTJ~/'ul«Ia o~adl/ WC2'IHnc hislmyclnef w B/~kuplllle, wol. 
pO<n lJ ńslue w du ?eJ ml" rze pl)/t~ ' lIla IUlm zonentowuć Slf jak 
wygtądał gród wczesno-hIstoryczny. 

rycznych oraz głady pal~ 
nlsk. 

W najb1t~szym cza~ le pra· 
cami wykopali ~kowymi oheJ 
mie się kurhany , ktrire mo
gą rzucIć snolJ ŚW lalla n1 
Zamierzchłe dzIeJe na.'ll.eJ sta
rej kultury sll>wll1ńs kt ej. 

Zl1jmujący si ę m arlnlc 
twem przedhi storycznym l 
szlilkaml handlJwyml woj. 
rzeszow skIego pre/es TOIV D' 
rzystwa Prehi <:; łorycznego w 
R_esZQwle, M 'l rl an Al eks ie
wlcz stwlerdllł. że osadolr.· 
two to I"Ozpoclyna się od ne
olitu - t.L od kuitury w stę
goweJ (:J 500 lat prpd n. e.) 
- aż po r,wsy hl ~ iory~zne. 

Do clekaw,7ych orikry~ 
'- zcl il nlem preze~1l Alek sle 
WlC78 na le:l:v !l A Istn r~7a OSo
da w BO<.(l1rhwHle. grl71e m<i
terlfll kultllrawy wvka71;le 
cląl!'łość O'1<ldnlrtwA. !Kl nIe 
mnlel rjpk,nvvrh osflrl 7, all
qzyl:' n fl leży ró wnleź o<;:<dn lc
two w Hlls(,wle, pOW . LAńrnt 
I Sll'd1f~kflCh POW. Przemvśl, 
poChodzące z okl'esu klllt'l-

wIatach przeworsklm, tarno
br zeskim I nlżilń skim kllka
naśc l·e urn dw ustożkowych 7 
r,ru zamf I otworami z 5 0-
kresu brązu kultury łużyc
kieJ . szpilkę hrąlOwą, sIe
kI erkI. noż-e krzem ienne Itp. 
W c7. ::ls le prac poszu1<1 W<lW' 
czych znalezi oJ1o na tE'ren!e 
Bahlcy w poh1iżu R'esl.Owa 
klika monet rzy m'iklrh z 3 
wieku o nlkłe' j za war t oścI 
srehra, co ŚWl arlayłohy o 
tym, że Już w ::i wczas fałszo
wano monety. pr6hllj'lC zasy· 
pać nil~ze ziem:e, ' .. zIem ie 
ollrharzy ńrów" -' Jak le wte
dy nazywano ..... podłą mo
netą, 

Aby zapozn (l ć lak najszel'
sze rzesze spo!<"CVńSł wa, n'l' 
uClvclelstwo I młbdztpt szkol 
ną Z pracilml wyk0p:<ll~kowy· 
mI. prowlldzo'1vml na tl'renle 
woj. rze~zowsklego, proJek 
tujE' s Ię w najh lt ż'>7 ym czasie 
urzil rl zenle wyrlec7f'k tło f{ ro
rł 7 i~k w Snntnie, LuIlf',,1 
Bog llchwale. T, O. 
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N a;dzlwn/elsztI chyba kSltal 
ty i lWllc2ale. luk ·mi przlJ 

,oda ohdarzyla swo/e twory. to 
ro?mn,11' slwnrzl'nia iY/Qrf! w 
wod·ue Bo też powierulmia 
mitr z na nas2P; kuli ziemskie; 
Jest oll)(zymia i dochodzi do 

OryClnaln1 ,łowonól "ęblno~ 
RamIona ma spIęta błon", ula
~laJllclI mu chwl'tanle pokarmu 

:wr mltlonów km kw., ~nac~y 
to. le prlP.~llo 70 oroC powierz 
chni globu zaJmuIQ wody Na/ 
rp'irks'le glębre sięRa;q do 
10000 m, WięC nlPCO wlfcel liii 
nufw11:?SlY SZCl!l1 §Wlfl/a. ~llln
tfy Ewprest. którll ma li ROO m 
I lak lak pasją alpims/ńw jest 
zdobi/ci e naiU!l/l~lf'1 gńr.y lak 
pa~jq przyrndniMw Jest opu
szczenia sir na największe głę· 
bi,. 

Al, "i~wat,,{iwll1 znnc?n//! 
latu'il'1 wed; ut ilę cllnwil'ko
tf', na nalwy?~zl/ <zn y/. amże· 
II f)OIJ~cić się nawet na 1110 
nn: "'f! !J<:;2('{10 mi~/~rD . 

Ale dlaczego trudllieJ fil dół 

" nil w górę? Decydu;ącym czy" 
nlk/pm lest ciSII/f!nUł ty/emy 
norma/nie pod CI.{menil'm led
IU/ atmns/ery I w górze iest 
ono COl'az mnie/su. lecz nie 
mnielsu 11/2 zero. Ale w dól 
zwlęksla sif COrf/l bardzIe/o O
krąRIo o I a/moslerę na kl/żd~ 
10 m. poni żej POWIerZ( hni mo
rza Prakulczn/t! I atmosfera 
'o lest clśnrence 1 kg na I cm 
kw naszego ctala WIęC na {!lę 
bokości 1000 m, knŻ'dy cm ~w 
naszego ciala musitllby wy
tnymat ci.~nienie 100 f?R a w 
naJgłębs2ym mierscll 1000 kg. 
lmlen OT{!.anl:!m llld/kl me iesi 
w stallle znieU tak/PIJo ciśnie
nia i ,opuszczenie sir w t!.łąb, 
mon/we fest tylko w spec/at
nych m."talowycłt IwInch, wy
tnymu!ących tak olbrzymie ci
ln;f?l'tla. 

Ale skoro czlowlek d.l!s"rlT/U
lący dZ/-'o/szym/ zd()h!lClami 
techn iki ma udnoścl w dosla
n/lisię do Rlębin mor-.;k/ch. to 
jak radlą soblt! z tymi ci.~nie
niamI strpmrlenia. które tam 
zyją? J erfno jest pewne. źe ra
dzą 50b/t! dobru, ale lak -
tego riJlaścl wie ni t! wiemy. 00 

badanie fest nadzwyrzaf u
trudnione RI/bl/ glrb!nnwe wy' 
dobyte na oow'erlChntr t;tinq 
I to zarówno z Downdu zbyt 
nlskiPRO dlantc; ci.~f7Ipnia lak 
i zbyt wysoluel temperatury, 
qdlli {tI Rlębinrfch panuj/ł tem 
pera!llra f,/ ' ~ka ura 

Wl'dlug naszych poJęł, fl'a· 

runkl !ycia rIJb fłlf!hlnowych 
$ą bardzo ciężkie. a pO!1.R. lef
dza/q to ich dzi wacme kSl/a l 
ty i spmób życia . Oczy tch lGni 
ka;q lub przecIwnre, nil'{)omler
nie się rozrasta/q. przyblera; ,~c 
kSlfalty telf'skopu. Niek/óre 
l rtlch zaopatrlone są lakl!,dy
by w reflektor!! dla o.~ w, etla 
nia wiecznie oan ft iących ciem. 
noŚci. Inne znowu mają CZl/lIi i 

Płaszczka, l1~g8jl\c:a B m llZero
ko~cl zamieszkuje wody 

tropIkalno, 

kilkakrotnie d/ulsu od lc~ cia 
la. SlczeRltrllle rozblldowanp 
Ją U tych istot głęb'nowych 
"urządunia ośwIetlalące" . 
Można f)orfziwlał i zachwycać 
się przyrodą. która tak fanta· 
!flyemie wynosażl/la le stworze 
nla. U niektórych Świeci cal~ 

~ 

marz 
ciało, a u Inn./lcl) tylko pewn/J 
punkty, przytll!m mają one 
odpowiedn ie ,.reg.ul fJ ton/· do 
ZTl7lemanra Iwtężema I k%w 
świat/a. 

Z'Id?iwlają nas nipsamnwlte 
kSI/llfly rlib .l5lęhtnowych 1 aki 
np glownn6g przypomina jaj
;'w . do I<tóre[l.o prl/lf l!?p/I!ny iest 
kielich jalltego,~ prampżnpgo 
kWla lu Lecz k,eili h ten 171 '1 ra
m'ona lwierlęfia spl ęie b/oną 
t .Sl(171) do chU'lf lf/n ia fJQ i-ywle
nia Są /f/kle.~ "Z arblltp dliw'a'l
la I iak,d wl' ?-e l pnS1ClCi pe
l ikana WldoC< t/Il! warunki Da· 
nuit/u w glęhfr/lll h Zn1USulją 

pr;'111odę rfn 'wdan ia SIWOrle· 
niom takich mesamow l/ych 
kSltaltlt.w 

Ale nie Ilflko hl/alty nas 
zadziwiaią . również som ó/) ży 
cia. od ?IfW 1/1 m a ~Ię. /olmml'cja 
tlp \1) c,asem wręcz fantnslii'·z 
ne. Np flądra lmi ·' l'tta 5:voje 
ubnr ;,qJ ieni p. i dos/nSOlf.'II/ł' I~ 
do kr>/oru O',d/o l a Zroń'ono z 
flqdrQ taki ek~N!rJ.-m l'nt . że 
WpllslClono lą do akiP:af/um, 
które mtalo dno podnbne do 
szachownicy f flądra pr ll/stO
sownla srę do tego pońło la . u· 
,,()dn ·~f/la;ąc sW0 ;e uf!'Irwil' l/ip 
do szachownicy Pewna mala 
klewptka tak .kl~!e upodahnia 
sIr do podłoża, że nee m')żna 

NOWE WYDANIE FARAONA 

I\T AKt-ADEM "Kslątk'j I Wiedzy" ukazało sIę ostatnIo nowe wy
tli danie ł!lo~neJ powieści Boleslawa Prusa - " Fa raon" . Tema

tem jej jest starożytny Egipt w OKresie Jego upadku. Stanowi ona 
znakomitą syntezę aftystyc~ną pańs twa faraonów. które występuje 
Jak.o potężny centlallslycznle zorganizowany aparat przymusu I 
\Vyzysku sto»owanego przez klasę panującą wobec mas niewolni
ków I chłopów . 

Tleśclą powieści jest walka, któ rą toczy faraon Ram zes XIIr 
z arystokracJą kapłańską, rzekomo w interesie obrony llcl$D!one
go ludu, a w rzeczywIstości w celu ~apewnl"nla sobIe nIe podzIelnej 
wladzy. Walka ta, kończy się klęską młOdego faraona, gloszony 
jedl1ak przez niego program postępowych I humanitarnYch reform 
zwyc l ęta. 

Obszerny tom popl'zedza przedmow a pióra Janiny R ukzyckicJ 
- Saloni. Z" wlera on również obJ asl"ęnia h lsto :-yczne. przy pisy 
op\'~ cowane przez Tadeusza I Marię Andrzejewskich ora /. ma pkI. 
St r . 196. Cena 22.00. 

o RADZIECKIE.J KULTURZE 

III przeclwleń"tvłle do krajów kapitalistycznych, Sdz:e n3uka I 
\I, kultura sl użą Impeliallstom I Ich eksploata torskIm zaborczym 
interesom, radziecka nauka I kultura stannwlą w rękach ludu po
tężny oręż w walce o zbudowanie komunizmu. Służą one caremu 
na rodowi. 
. O kulturze kraju Rad mówi przetłumaczona ostatnio na język 

Polski praca K . Abl'Osenkl pt. "Kultura radziecka przOdująca kul
tura świata", kt6ra ukazała sle nakładem "Książki I Wiedzy". Do
wodzi ona. te z każdym rokiem kultura radzIecka zdObywa sobll. 
coraz większy szacunek I uznanIe n .. rodów wszystkich krajÓW 
świata, te ludzie radzieccy szczycą się I.t ojczyzna Ich stala II. 
ostoją, ogniskiem I chorqżym kultury całej postępowej ludzkości. 

PIęć rozdzIałów pracy Abrosenld omawia następujące zagad. 
nlenla: Istotę marksistowsko-lenInowskieJ nauki o kulturze. kla50-
wy charakter kultury, kulturę radziecką - SOCjalistyczną w tre
Ocl, narodową w formIe. sukcesy budownIctwa kulturalnego ZSRR, 
dalszy rozkwit kultury I komunistyczne wychowanie narodu, k'6-
re jest najważnIejszym zadanIem ludzi radzieckich, str. 72. Cena 1,50 

O KRYZYSI. KAPITALIZMU 

N akładem "Książki I Wiedzy" ukazał sh; oltatfito polski.. przekład 
pracy zbiorowej pt. "Zaostrzenie og6lnego kryzysu kapitalla

mu". Zbiór artykuł6w. Na zbiór ten akładaj" II. artykuły na.t .. 
pujących autorów: ·G. W. Kozłowa - O~6lny kryzys kapItalizmu l 
Jego zaostrzenIe na Obecnym etapie, W. Czerpakowa - NIerówno
mierność rozwoju krajów kapItalisty cznych I zaostrzenIe spneczno-
6cl mIędzy nimI. A. Aleks"ijewa - Wuost pasożytnictwa I gnIcia 
wsp6łczesnego kapItalizmu, I. Tlchonow;a - O ogólnym kryzysi. 
kapItalizmu, Str. 112, Cena %,40, 

-----------_._--------------
NOWY DŁUGOMETRAŻOWY FILM 

PRODUKCJI POLSKIEJ 
Zrealizowany został nowy 

długometrażowy film polski 
pL "Trzy opow Ieści", który 
Jeszcze w ble~ąrY'm miesią

cu . ~eJdzle na ekrany ' na
szych kin. 

ScenarIusz flImu oparty 
jest na trzech nowelach Ak
cja J'l.lerwszeJ toczy się na 
Jednej z bud6w Nowej H.uty; 
druga,któreJ akrJa rozgry
wa się na terenie zapory 
wodnej w Goczałkowlcach -
ukaluje środowIsko Junaków 
"Służha Polsce"; trzecIa no-

WIEDZA NAUKA 

je/ odrMni~, a znalazłszy się 
r.a wanicy dwóch podlnży. har 
momlu;e z ob',ma W nocy 
staje Się prZerrZl/stO nl ~bleska 
wif!c w wnd2ie ntl'Witfocznu 

Nil'ub/agana walka o życie 
/ ins/ynkt przy ld()bllWWliu po
iyw'ema duk/u/ą zWlI'rulom 
morskim zupelme mesamowi
te sposoby odżyw,ama sif! Ta
ka rOl/<u'iazda , soo//łkana cza
sem lako zasuszony okaz w 
seresy/nl/ch salontkal h. z zami 
ławaniem flolujp na mf//że. 
[.uz malia ma silne mięśnit! 
zWlera :ace oble oolówki sko
rupy. Więc rozgwtazda mająca 

wl'la mówI O pl7.emlanarh za 
chodzących na wsI. 

BohaterowIe trzech nowel 
s p()tykaJą się IV ;-: alwńrzenlu 
filmu na Zlocie Mlo<jych 
Przodowników - Budowni
czych Polsk I Ludowe I. 

Film zo,; t ał zreflllzowany 
przez zespół ahsolwentów 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej w ŁodzI pod kie
rownIctwem pedagngów u-
czelnI: re~ysera AntonIego 
Bohrizlewlcza I oper,lIora 
Andrzeja Ancuty. Hlerow-
nlctwo literackie sprawował 
Bohdan Czeszko. 

WIEDZA NAUKA 

dzil! silnie/sze, lecz nif! wy
Ulq!rzymu;ą zbyt dlul{irgo nat~ 
ienia I po oewnym c.w~i~ 
'op6r Ich mal'!/'! I skorupa 
otwll?fa się Każde inne stwo
rUnie wlldobll{"by po pro
stu mIęczaka z lego skoru
py I ziad/o. ale rozgUllllzda 
nie trudzi się .. \'V'ynicowuie" 
sWó/ żolt;dek na zewną/rz. wsu 
u'a (Jo do skorUPII mf/lża , za
CZ.I na go od raiu tym żoląd
klem traWIł. 

WUI/stklfł t" n/etmierni. 
ciekawe. ruczy, a zWl/kr'ma 
.,szczurowl lądflwt!mu" n/pzna 
Ile. znaJdZIe cZ!ft~ lmk Ul bardzo 

Niesamowite kształty ryb gł'lblnowych 

przy swoich licznych nóżkach 
czepne przl/ssawkl. orzycupia 
le do obu połówek skorllo/ł I 
si ara ~I ę je w ten sposób otwo. 
rzyć Mięśml? malża są wpraw 

cief/arileJ kSlą~ce ... t ycie '.fo
rza" napisanei Drzel [aureala 
Puństwmc!e ; Nnl!'oc/y nauko
we j pro; K Demt!la. 

f( P. 
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TEA TR Z ŻYCIA KULTURALNEGO ZSRR . , 
"Ponieważ ' zadaniem komedii jest poprawlac I d• " U ZI ••• 

Z Inicjatywy Związk u 
PIsarzy Radzleckkh. Ra· 
dzieck lego ["rom i tetu Obro

ny Pokoju I Instytutu Lite· 
ratury SwlatolV ',j Alnrlcmii 
Nauk ZS llR odhy ł s i ę <" 
dniu 7 bill. wlecl,(,r p,)ś w ię' 
cony pamięcI Franc:oi~ Ha· 
bclais. 

II\stytutu LIteratury $wla
to\veJ AkademiI Nauk 
ZSKH, prof. r. AnisImov". 
Scharakteryzował on pC)
wieść Rab~lals jako utwór 
glęhoko reał1"tycl.Oy . na
cechowany św ietn i' .zniljo-

p ()Ta widownia IV Te~trle 
Ziemi RzeszI'''' ,1.:Iel 10. 

do nl0dilwna. nlE'i1 ; 'J r/ ęt~/y 
wirlnk Jedn"k ;d~ wif'l~ 
mi(>jsca IV te,Jf rze ~~e znaJ· 
dzlecle. zaJml!J~ 112 mtl'Q7k,lń 
cy nil~ 7e~0 IToi 8~ta . ktr'irllrn 
ś('h';n~'11 rio te8trll Mnllp.r 
swoim .. Swięl"~/kl'm" I ci 

_ co go na s(;()nle graj;~. I 

uzupe/nlć tWlerdzPł1lem, 'e 
śWięlll'/kl to ledf'IJ l produk 
tów rU/pllnynlJacl'~'J się ~nl 
cia u~lroju [:lIdAlnego. prl>'\ 
dukt bardzo niebezp ieczny! 
szktxillwy. 

W!;lśnl ,· .oni byli podrn
rą ,~dll wlo,ldego. dery wv
dAl w.vrok qb7111~,' Y wlplkle 
go pustępowego u;;wrJego -

R6zglewlcza I dalsze dcskona 
lenie dykcjI l:łpewnl> p6jdzle 
w pO''7 e l pf)clnl~fl,pn;em nR 
jes /cze wyżs!":! pI)!I'·m je~o 
\\1 tej chwili I tak hogatych. 
śr<)dk r",w otld>.laływ·li,1:J aktr)r 
sklE'go 

St.iin i,ł'lw !\1osk,.IIewlcz ra 
zem z H"nrvklpm ił,'iglewi· 

czem I Innymi aktor:-Jtlll o któ 
rych pis1-emy !"u nfl '~J, to n:lj 
silniejsze pozycje k'l:pldywu 
Wli'lCgO tent l'u . Ol~·!)n. kt,), 
reg o zagril l Mnskfll;:owlrz lE'st 
git; hol, J m osI Y'/eżPI1I,,'rn pr'I,'d 
:ta t \\IOW i e rnnśc l a. \V dosk,)
na/ej scenIe . kl ,,,lv OrW..lll 
wraca do dumu I o0k:1Ió\\'ka 
Dorvn <1 po!n~ga mu z .-l l1Ć t)· 

bllWi 8. MO'ik;;l ewicl, pJka za l 
"p:17ur" '1ktorsl<i. 

.. S'~liętoszek" Moliera pds[wowy Teatr Zi~mi Rzesznwskiej. 

RoJę [)ol·yny gr'! l:.) dwie 
aktorki· 7.()fla Gr;JI)"I;~ I Mil
rla Piłlvń~ka. [)onna to 
d/iuwczyna z ludu. ~ll!ży IV 

dnmu u Org0nn. n;!!""!a co 
prawda ogłady I p')prawnvrh 
manier. l ecz nie za t'-n('iła raz 
s:1dku. umleiętno~ci !r?ei.w<:.1 
oceny faktów I lud,1 .. - cec:n, 
które wyniosła ze ~w ego śro· 
dowlskf!. Jej to Moiler powie 
rzyt rolę demJskowil ni3 Tai 
tufe. a pr<1ejomt}wan'e prrl!) 
skłoni enia Orgona ci" zast'ł· 
nowi~n! a się n:ld J.~go . pr7~7 
n ieho zesl "n ym pr7.y lacle· 
lem" Ziłrt;Wno G""bska lilk 
I Patyńska wnln~ty 1\ roll 
Ooryny dużo ruch'! , werwy 
na scenę. zapoznaly wldz6w 
z poslRcią w\f'lre Ihli~f'ną rlo 
mollerowok!el klaQ\'cznel po
kolr'>wkl. .Jerln'lk 7,lfI:] Grflb
ska postać Doryny niEkiedy 

Rzesz6w. oczywiście nic 
Jest Jedynym miastem. n a.; z 
tealr j ellynym teatrem w kt,) 
rym ta komedia tO'łjdował'J 
I znajduje wielu. b>l.cdw wie · 
lu widzów. Oto Pdryż. Rt>k 
1664. Na tronie. Lud wIk · 
XIV - król .. Słońce' . Ustrój \ 
feudalny we FranCJI ma juŻ 
poza sobą Jtnlę I\stl,'pująq 
rozwoju I nie odp.owlilda w 
p:~łnistanowl sB wytwór' 
c,;ych. M ieszczańst wo, kledy~ 
spychane na drugI plan. krę
powane przez tych ;:() 'Ię rOl
~I cdli na szczycie dHlillny feu 
cła Inej I tych co oc! Jej nIż· 
s/ych szczehlach.,talt. zacly
na się dopominać o pra'Aa 
do zy ::: ku. do bog'ł~~nla się. 
Daleko jest oczywIście dl} 
czasów. kIedy run le ustr '\ j 
feUdalny. kiedy 1-mlenl się 
kIeszeń do k tc\ rej p·l.vna zys· 
ki z pracy ludu. NlemnlPJ. 
klasa rządząca czuje sIę za· 
grożona w swym stnllle posla 
d<1nla I uruchHmlil r67norotl- · 
ny aparat umo~nl~nli-ł kontro 
II I podporząclkowonla SW0-
Im Interesom całeg.o · społe
czerl~twa. 

Poczesne mle.lsce 'fi' tym 
•• aparacle" mIały rMnp or~a
.nlzacje .. relIgIIne". '. Hellgl)
ne" w cu!łzy~I.o\Vle, cl\iltego. 
gdyż z wiarą. krz ewlpnlE'm II 
czuć relig IJnych nic nIe mi'!· 
ły wspc'ln ego, a wp,o; sI prze
ciwnie . Ot.o zakon.>' (jezuitów), 
r,. ·i.n:: konf!re.gacle. część kle
ru: narzędz ie I trzebil przy· 
zn8Ć dusyć skuteczne w tłu
mieniu wszelkiej niE'prawQ
myślnoścL Kiedy Molier wy· 
stawil swego •. Swlęt(~!;Zkn" 
rozpęt.ały one w l'J~nlE' gwar· 
towną nagonkę przeelw ko
medii I jej autorowI Zdarzy· 
~o się że w tyd zlE'ń po zaka· 
zie jakim )rol 7.mJl~?')ny był 
ohIożyć ,,~wlętml!ka" po je· 
go plE'rwszym wy,IRw!E'niu, 
wło~cy aktorzy gralI nn owo· 
rze bClrd7.o d~asty ~zr1lj f:lrsę 
pl. "SkRram"~7 pIIS!t> !nlkR". 
Wychodząc, ról r7('kł rIo 
jednego ze swych dworzllo: 
.. chcIał ym wiecl71:::ć. "ZE'mu 
ludzIe. którzy się lal< j1orS1.ą 
komedIą lVloll('ra Ill~ nIe mó· 
wi ą na .. Skaramll~n"7 Na ~o 
I.'lworzfl!J.ln: .. ho. Sk1'<lmllsz" 
wyszydza nleho I frl'glę. o 
co ci panowiE' nl(' ~Ię nie 
tro,zczą. komeclla Mollpra nd 
tomtast wyszydza Irh oamy-:h 
I te:::o nIe mogą lnlf'~Ć". To 
dOWCipne pOwll'ri7pnle (kt~r~ 
cytujemy za Boy~rn) . OflJle
pIel chRrilkteryzu.le ohłurlr~ 
"rellgliność" wsp'Jmnl;mych 
or,(Umi711 r j l. 

NIelAko prori\lkt~1)'I uhncz
nym wRlkl. w ktńr~J po Jed~, 
nej stronIe stall no~l:1riClcze 
malatków zlemsklr:-h I Ich po
plerznlry po dl'ul:(lel lud I 
mlps7.c7.ań,two (w "wym cza 
sle r!lńwny n'J-<1clel Irlel pO<:I, 
powyrhl. hv! tvp. I~J( !lO na· 
zywa l3oy·7,f'leńskl. .. śwIec
klE'[1O d:vrE'ktnra sumIeń". typ 
krvl:>,.y pod mf!sk'! r?ekomr,J 
pn~ot. n()~('I. prRwo~"1 - naj · 
nltS7.e Instynkty. rHbz I :l
bindę. 5ze,oko rl)7hlirlownnl'l 
sldn"n()~cl rlorMT1v,.h wy· 
6t"r)k~w Powlf'f171"l\~m:v te 
"nvr "ktor7y ~ l! r'''F'ń'' hvll 
p~'villpnm I1hn(',,,vm w~lkl 

t0 M """t orz"?' w~t .~r7('IrtwO 
I sl1aml postępu. Trzeba to 

Galileusza. Oni to podloży· 
li ogień pod stos I:iki zapło· 
nął w Paryzl! OK ')!;) roku 
1630(1) kiedy traC,,!1U za "he 
rezję" Jakieg0ś oIt,sz,zęśni· 
ka. Oni hyll głl)wnYIl' nRrl.~ · 
dzlem ucisku IV walce j aką 
toC/yl! o ohronę s,voj rh ws~e 
cznych p07yC.!l pr/ed"t!Jwlde 
le zf!ŚnleclzlaleJ Ideologi! 
średniowiecza - s':hr.l;'styry . 
TakI Jest rodrcwód glr\wnf.'j 
postacI kOnlf'dll Moliern 
"Swlętoszek" (Tartufe), wy· 

Tarlufe (Swięfosuk) - Henryk Rózg[ew[cz, Orfłłn - Stani-
siaw Mu,ku!"WICZ. ~ 

stawianej przez zespól Tea· rysowała zbyt miękko. poka· 
tfU Ziemi ł{zeszow~Kif'J. zującnatomlast doskop)lą grę 
Holę tytułową gra Henryk w scenach. gdlle nIe ma lek 

RÓlgiewicz. Zanim pl'wiemy stu Jmlmicznych). \\ P..;wstu-I 
Ó jego ostatniej wary lrzetla łycn rolach wystą ptli. Zofia 
się trochę cofn'lć . Nleriłz sy· Gorczyńska - Elmira; Kle· 
gnalt7.0wałlśmy Ju~ u powai· mens Roman - pln "godll: 
neJ wartości pracy scenlrz· Damls - Jan Cyh 'I~kl; Hle 
neJ Rózgiewlcza. Jego ant - Rurlolf Bore("kl I .Je-
dotychczasowe role: ka· rzy Wltllwskl. oFIcer - Ta· 
pral Barthel~my w .. Po- deusz Soholewlcz I Jull ' lO 
ciągU do. Mai sylll" Grusz' WoźnjRk; Mfł' Icmn~ - Irend I 
czyń~klego, kuplE'r WllS· Chudzlkólma; rolę \\',jJere~r) 
mlhratuw - w · ,.Lf'sll''' O gralI Tadeusz Sohol~Wlcz I 
strowsklego. czy KI :·czek w Julian Woźnl1k. 
"RomClnsle z Wo,l"'wliu" by· Na uwagę zaslllgl/:e Inl· 
Iy niejako linIą wy1wzuj'lC'l cJalywa reż y~f' ra - Henryka 
rozwój jego umielęllloścl rJk· LotRra. ktMy w i(,>!llerlll dv-
tor-kirh . Je~1 to .... , nIklem pls1l1 udClny wstęp I lakof!· 
nIe tylko slImlenł1"'J . pracy, czenle. Jak równle1 ookon<tl 
powar.nych stll dlów ni1d roi:} skrótów. W Inten~\I rt'7ysel'a 
nIewątplIwych zduln'~c' tego leiało uniknIęcie lPllżyzn. 
aktora. ale tak7e zasługą ra- lecz oka7.CI/o się. ~c skrar1! ' 
~ysE'ra. który swoimi wslw- nie tekstu nie za w,'!€, Je~1 
zówk8ml kieruje c::taran1a równozoRczne 7. wyE'llmlnowa 
Rózglewlcza na wlasciwą dr') niem dlll'-Yzn I tak w akcie 
gę. II I [/I akcja szyhko sIę In 

Nasze sygń~ły 7.n'll:'I7.ły po czy są one zwarte , tr7ym'l 
twIerdzenIe w Jegr) ostatnieJ Ją wid za w naplęr!u. nat?-
pracy - w roll Tadufe'a w miast IV akrle I. skr<'ity ch ."lĆ 
"SWiętOS7.ku" . Tarlllfe to ro- dokonnn\e Ich Jest w za!':'l · 
la trudna: chodzi hflwlem f, dzle celowe. nie \\ydi1ją <:Ię 
pok,azanle we wspanIałym mo najszczęślIwsze. J~r·' IV nl·n 
lIerowsk lm tekśclp n ~e tyJ.ko za mało tempa. W sumie prl 
ostrego ataku na m. ·Inn. fa!- nak reżyse rifl ob. Lotara I 
szywą rellgllno~ć. ~Ie rozwi .Ie~.o 1,1ic.latywa wn' o.~ la wt~· 
nlęcte - aktu<llUych dla na· Je cennych nowości w w-
szego spoler7eń<:'fwa u~llw111ą scenlzacjl "Swlęt)'{~k8" 
cego 7.e ~wel świaclo(l1r~cl 018 nn llep'7.ych spośr6d komedII 
re ohcląl:enla - mnm"nt(\w: Moliera. 
ohllldy. sohkowstw'!. kretych Jan B'łbtysta P'JQr1eltn -
drMek w zd()hvwlłnilJ pozy· bo takle lest prawn7.i\\'e nRZ· 
cji. wstrętu clo UCł,,'lwE'j pra· wlsko Moll era pl~ał swole 
cy Itp Itp. To zarl;:mlf' re'y- komedIe z mlstrz'JwstWE'Ol 
ser komedII - H~m\ l( Lotrlr dla którego jest trIdno zna· 
I RÓ7P'lewlcz pomyślnie roz· le7.ć por6wncmle w całej II-
wl~zall. teraturze ~wlatowpJ AI~ 

Jerlnilk pr7ed Henrvklem jego artyzm. teatr'łlno~ć. gP.-
RÓ7.1?!ewil'zem w cI'll~hm rlą nlillna satyra. wIerne orlrin· 
IW stoI ~PI"ll\Vil dvkcll Przy nl~ epokI. to nIe w 0 7y"lkle 
ch!lrnkterv~tvl'7ł1el r,AI wIe If, :mlety. kl.ńre złotyfY <olę n"ł 
12'0 p'!n~it le~t n"" !vrn W",· nleor7.E'mll:ą I"r-'1 wf1rtn<r< I~"O 
nl~I~7'1. nc,vwl~l'ip \vjrl~t< W dzIeł . "Szkn!11 ~on'·. Imn"o, 
teJ mIerze skuteczoe wysiłkI wlzacJa w Wersalu", "MI· 

zantrop" • czy \He~ ·'.cle .. Swlę 
tO~lek" pozosraną On n3-
szych scen<ll'h ct lal·'go bo wl . 
dać IV n Ich !;'I ~ hOk ~ l J'Oske o 
człowieka. o po<;lr,p .. bo po· 
magają nRm w wyzllyciu ,ię 
starych zapleśnialy( 11 przy· 
war utrucinhj ąc)' ch 11"r'1 
marsz nnprzód kIJ "l.c;~'śliw~1 
przysz łośC'1. 

Molier w plerw,,'yn1 p002' 
niu do króla z pl··)'~":) o p:) 
moc IV w.v~tawien"l , . SWięI0 
s7.ka" pncclw kt.-),·:"rnu w~te 
czni cy romętall zala<lh n-l
gonl<ę. plsnł \\. rok:, t 6R·.\: 
.. . ził(hnlem k : ,nl(~ , 1!1 Jesl po· 
praw!i1ć lUdzi. b'l·\ · ł;;:: len 
równocz('~"le . .... S;1oŚI'ńd <1: J. 

ton·'w w Jiterr"lIn:, śwlnt'J 
wel. kl<lrzy t ~ Ink7" chl"h.," 
zadanie. w swej twórcz.o~·: 1 
jak "aip~tnl~1 7re;1 1Izo\, .. ~ 11 IV 

pierwszym rzęrhle wvm'en l ~ 
naleźy ..... Pana .Inna 8ilhty· 
sta z oJca Po"uellna korne· 
d lanta. pisarza . co s!ę zwie 
Mol!t;>rE'm ..... ') 

MACIEJ SZCZEP,\NSKJ 

') 7. wstępu do " Swlęto~z· 
ka", który napisał Henryk 
Lotar. 

\-II sall konserwJtorlum 
mo, k Ipwsklego zebrall się 
Ilteracl. uc zc:: ol. artl'Ścl I 
prwcJstflwiclele org;mIlfłCji 
spolecmych stolicy ZSHR 
O bet: n I byli r6w n ież ',"ybIt
ny dzlałan ~: p(}łeczny K'lI1:J 
dy lallr3at M ięr!zynarod T-

mością rzeczywHośc l I 
smia lym spojrzeniem w 
pizy .iziOŚć. 

W częścI artyslyc7n eJ 
wlE'('wru hrall Uclllf!ł wy
bitni artyści radtieccy . re
cytllj;jC urywkI l powieścl 
•• Gargantua i Pantagruel·'. 

• 
wej Nag:'ody SIClllnow "kkl W Państw.owel Bihllo-
.. Za ci trwtl an Ie pokoj li m i~· tece L: ieratu ry Obcej w 
dzy nilrodami" Jame, Moskw ie otwilrto wIel k ą 
Endic:ott. ' zn8ny i zlalacz 
Spc11r uny, ::oeta chló skl _ wystawę zapoznAjącą z ży-

Emi S180. ciem i t lVórczośclą Rabe
lais. 

Przewodnltzqcy Rarlzlec· 
kl e.Q o 1('.'l11ltelll Ohruny Po- Państwowe Wydawnlc-
koi li P;S<1f'Z Nikołal Ticho' two Literatury PiękneJ w 
no\\' podkreślił. Ż€ 4.o0.1e- M() ,k wle przygotowalo do 
ci l! zg()111J lIl:-JKOI1';' .'go pl_ druku nowe wydilnle powie 
S3 1·!.'1 i IliImRnisty Fl"lncois ścl .. Gargantua I PanLa-
Rahe l<l h ohcllodza '<ola po- gruel". 
stępowe r(\ż"vrh k ""Iów IV 

śl h ! W latach władzy ra-
my ue wa y śwlat:>weJ Ra dzleckleJ utwór ten uka-
dy Pokoju. 

za ł się w ZSRR w 14 wy-
Oclczyt pl. .. Francol~ daniach I 7 Językach o łą-

Rabelals I jego wielka po- cznym - nakład z Ie bUsko 
wieść" wygłosił dyrektor 300 tys. egzemplarzy. 

------------~----------~~--~~~--~~~~~~~~ 

o sprawny przebieg nke.ii nnhor·u 
kundydałt')w na wyższe uczelnie 

p aństwo Ludowe stwarza. 
Jąc młodzieży ~zerokle 

możliwości dOSlępu na wyż· 
sze uClelnle. Qraz wyhoiU 
kierunku studiów, zgodnie z 
zalnteresowanl,'ml. lamltowa 
niem I zdolnOŚCiamI. stawln 
JednocześnIe duży nacisk n11 
odpow !ednle pr·zY'ó','lowanl<.: 
kandydata w obrflnym przez 
niego klerunl<u. Prl.estrzel.(o 
na jest ŚCiś le zasada. że ab· 
solwencl szk ó ł technl('7nych. 
mogą starać się wyłącznIe 
na wyższe uczelnIe tego ty. 
pu. Wszystkie technIk;. zawo 
do we sklerowllją ~wy('h .ab
solwentów na takl~ wydzla· 
ły, !<tóre rozwIJają I pog!~ 
hla.la wleclzę 7doh'ita w szi(o 
te średnieJ . kontHH!11.lac na· 
ukę w tej samej dZledz'n lll 
Wiedzy. 

Decyzja wyboru ~tllcilńw 
przez kClndyoata musi być 
podjęta z r07wagą w opClr· 
clu o wynIki dotycho'!<:oweJ 
naukI. Młodzle~y przychorl7ij 
tu z pomocą ~zkoln~ mIeJ
skIe I powiatowe k ,njlsje re 
krutacy.1ne. rozwIJ~JW' szero· 
ko Rkclę Inform;!~y;n()-ilśwla 
damlA I:]('ą. Pnmy!\lne wvnlkl 
w fikcJI ?nA lriują wyrA:! IV 
nllnływnl!lcych z kRtrłym 
rllllpm COrAZ !lcmle!, I1nkle. 
tAch I porliln'Clrh o przyJę' 
cle na wyższe stlJrJlCl. 

NIe WS7ędzle Jedn'lk akcja 
InformacyJno lIświa.i,.mIAJąra 
przeprowadzona z<)sl<1la nal e 
~ycle. Nie wszystk k kcmisle 
rekrlltilcyjne WywhjZ11ly ~Ię 
w pelnl z powier/(mych Im 
zadań. I ohowlązków Mimo. 
że termin skl!1rl~llla zgło
szeń przez ahsolwentów z IJt 
uhlelJlych. oraz prZ~)l<'l7yW .l· 
nla Ich przez s7.kolnt' komi
sje rekrutacyjne k(,mls.lnm 
miejskim I powl <> t,.w\'1:r1 /loły 
nal z dnif'm 10 kwletnl1. 
wiele szkół nIe dos1.Jrczy !o 
Jeszcze wykaz/iw ,wlllt:h kan. 
dydatów. oraz ler/f'k z Ich 
dokllmentClml. f)oty~zy to m. 
Inn. wszystklrh terh"lków 2 
terenu rnl11sta Rl( swwa, . o
raz s7.kńl średnlrh l C7ucien 

I Jaros!ilwla. Znc.t?zną luZ 
Ilość ankiet rozdiln0 ~ilnny
datom w Powlatn\\l"j KornI· 
sjl RekrutaCYJnej VI' JarosIa 
wIu. udzIelaląc odpowled 
nIch wyjR~nipń lInformac lI. 
Jerlni1k uo dnIa 9 hm nie 
wpłvnęlo Jes7rze :łnl lerino 
podanie. T8kle prl.ek raczC\ · 
nie termInu Ip.st rzer7.a <;zk·)o 
l!\Va. gdy~ stwarza pow~7.ne 
nlera7. zapory w ~p··:lwnvm 
pr7.ehlegu akcJI. Pr7Vkre 
~kutkl mo~e tf" pr-/ynle!'ć;1! 
mym kc1l'lcivrł~tom któl"7.V 
przez tego roo'l,<'ł j'J :r.lfkrew:, 
'i;enle akc.1I rekrTlt'łcyine.1 oh 
nl7.8 1il ~n'll'7.nle ~w')le ~Z!1n' 
~e do~tilnlf! sIę na ohl"llną 
nr7. f'Z ~Iphlf' 111'71'1",<;). I{:m":v 
rlRcl t;l('\T norlr-hnd7'l1'" n'eno 
wa~nlp. clo' sn"(lWV nbn()we· 
go naooru na wyźsze uczel· 

nie utrudnIają pracę komi· 
cJom rekrutacyjgym. Jakryy 
nierOzu miejac. że Jak nflJ· 
szybsze I jak nalsprawnlej· 
sze przeprowudzenit' tej ak
cJi leży przecież w Ich wla· 
snym interesie. 

Sprawnie przeiJlegaJą pra· 
ce Mlejsk!ej I PJWi iltOWej 
ł\omlsjl Reknlt"cyj(Jej \Y 

Rzeszowie. Do kom;,!! powln 
towej wptynęłr .lIIi Wl.esz/o 
70 zgłoszeń. a nie ulega wąt 
pll waścI. że IV d Jrht kowym 
terrnlnie przyl)ęclzl Q drll<;!le 
tyl e Miej"ka KomIsja n"krq 
tacY.inD posIada J U7 w swej 
ew!rlencjl okola . 180 zgło· 
szeń. 

• 
Przed namI na stole pIet

rzą się kolorowe teczki k'ln 
dydatów l\ilż(Ja t')ka teC/ ka 
zawiera oprócz p ~Lia nla, ca· 
ły plik dokument')w. a!.'): 
świadectwo d;,Jrzałoścl. me· 
tr~ kę uroclzenlil. wlil~noręc7. 
ny ~yr.lorys. trzy lJ!t:cla. an 
kietę persona lną. 7.aśIVI~clc7.e 
nla z zakładu pracy, 7wląz· 
ków zawodowych. czy orga· 
nl7.acjl spotec7.neJ _. prośby 
o ~typenclla I mle~7kanla w 
Domu AkademIckim. 

Przeglądając kolejno tecz 
kI. oh~erwuJemy charuktery· 
stycznE' j( jawlsko dU7tgO Z:J' 

Interesowania stud lólln l typu 
technicznego. Wi~'k~ /ość. P')' 
daó za8drcsowana JCot do 
politechnik. oraz a::ademli 
gómlczych. roz rzul~onyrh fJo 
całym kraJU. Najwięcf] I<an 
dydatów rerJei<tujl:! n8 Poll · 
t echn i kę War<;7aw;l<a. oraz 
Akademię GÓrnj,·~i, H ut ni· 
czą w Krakowie. Powod7e· 
niem cIeszą się r6wnlf'Ż n· 
kademle medyczne. wyższe 
szkoły ekllnomlcZ11e. orf!7. wy 
dzl"ły roln icze I le~n", M810 
jest natomiast am"tor(J\v na 
sturlla prdR,,-oglcwc. lwtilSZ 
cza je7.ell chodzI o klE'runek 
humAnistyczny. 

Pochylflmy się z 7,aln tert 
, sowaniern n8rl tec/k'l Zyg· 

munta Bohka . KUli''! zwril~n 
uwagę dui.ą ')larCl qllU~c lą re· 
g llln rnego pisma I rwt'ajRq 
się w oczy dokłRdn"scią. pra 
wie plec70towII[)~cj? w ze-

_braniu wymagf!nvrh doku· 
menlńw I 7.8ł<!rznikń<v W po
daniu skierowanym do Rei,: 
toratu P8ństwowel WY'i~7"J 
Szkoły PE'd;l(!llg I C7.n e i w Hm 
kowle czytllmy - .. 7.?mll'r·~v 
nym przeze mnIe IderlJnklem 
studiów lest wvrl71 II orzvrorl 
nlc7.0-,geof!rllfJezny. Po ukoń· 
C7.E'n!u stllcllńw oralmę pr!lCO 
wać w 7.Rwod~le rl-lł1c;,yclp.l 
sklm. Zapewn !;'11l Zf" ~wej 
strony. ~e ?(fqhytp. wl :'1c1nmo
ścl wykorzv~t!lm w "' 7y~7ft>.1 
pracy w pei'n l I ~ honorem. 
dla nobra Pol ,ki SOCJalisty· 
C7.np.1. 

Wm lep.t 
C7.V m07:nil 
obIetnIcom 

7,v<>'mllnt Rr>hr>1(7 
clRC wl~rp' lego 
I .:apewnleniom7 

Odpowledt na to pytanIa 
znajd ujemy w ~ycl')r ysle. kt6 
ry lqJ'ormuJe nas. 7P. Bubek. 
jest synem blrdnldka. kt61'y 
IV warunk8ch kalJlt~,lsty:,;:
nych musiał porwcl~ swój 
skrilwek ziemi ! r ,r'7Inę, IV 
aż za oceanem szul<3r środ
ków u!rzymanla. Od 19:1() 
roku wieść o nIm iagl nęla. 
Ojciec nie doc!E'kc'1 s i ę lep
~ lych cza <;ów. alE' ::lot'zekał 
Ich syn. ktMy will'?vl o nie 
w s7.ere'~ach Gwarnrl Lud:>
wej . Polska L ~ldowa ot IVorzy
la przed nim jak przed in.ny
m! szeroko drol:;ę R\\'ansu 
społecznego. IImoź!iwlaJ 8 C 'l" 
kończenie liceum d::1 prRcu
.Iącvch. orilz " dhv,' !e k!lkU 
kursów polItYC70yr:h I ZClWQ

dowvcn. .re~pl! l~r:1 7 7. y !l" 
mllnt R()hE'k cwJe w soh:e 
powo/!ln IE' do zawn~JI IInJlr7V 
clp l ~klego . to nI Cl>1WO" nl~ 
będz ie z nle,Q o w1rto~rlowy 
nRuf'7.vr.lel I wvehuwawca 
mlocle(l'o pok()lenh 

Pr'zyklnd Zvgml.nln Bn!). 
ka nIe jest wvpildklc'ln ocl.,
sohnionym J"!mtl po:-khnycłl 
jest wIęcej. liazlmlera MRC. 
córka małorolnego chłop'!. 
stara się już po raz drllgl <la 
wydział stom-Jtologl"/ny. za
pewniając. ze czuJ~ speCJal
ne powołanie do ~l r(JCy VI 
tym zawodzie. 

Ryszard Schlml'H1pk. po-
chodzący z rudzlny rf)holnJ
cze). pragnie zostnC .luciu,
czem Wydl.lalu Lotn IClelśo 
Politechniki War'm,wsklel 
a potem konstruk!oJ"l'TI1 st'i= 
nlków samolotowy.:!, Sam')
loly Interesowały go od d/: o 
cińs!wa. .Iako uC7.E'ń szkoły 
średniel odhy.ł kur"y ,7yh<'w 
cowy I radlotf'le~r<1ficzny. 
Jest aktywnym c7ł,mklpm t I 
g l Lotnic7ej I Awc.ldllhu ca 
ŚWiCIdczy natdohlilllej. ~e <v 
swoim wyhor7e kif"·I:le ~Ię 
g lownle zamIlow:ln'''!1l A że 
pr7.ejClwla tei zd,)ln()~( l IV 

tym kierunku mńwl:j n;>m 
harcl7.0 dohre ~topnl.~ , mRtp.
mMykl I fi zyki 11<.< ŚwIClriC
ctwle d().Irz~łnśr:'l. ora; h cło 
wyniki oclhytych kursów. 

Homl,ie rekruta,vjne pra
cują usilnie nad uI'łl" jnn lp:n 
I umożliwieni em ril' pewne
go stopnIa zdohyclil mi! I 'r-a 
na ohn\nej przp.z knnd vf 'n
ta uczelni l wydzli'k. {(and" 
dac! jednak ic swei ,trony 
wInni przyJść z pomr.cą ko 
ml~lom 7.gtC1' z~Jąe się w O"'la 
czonych termlnqrh I komnle
tuJąc swe teCJkl 4:'lśle Wf'd-

'lll'" W~b'N\wek 7nW:lrtVI'I-) !Jł 
lnformiltorze. lub I1cł71~lo
nych OrZeł. oholIwę tf'rhnlrl' 
ną koml"ll. Przvnlf'<h' to 1<0 
r7.v~<' nnłrń 1 n3 . ho !r'k trC'7p.I
nI I 1< nmlsj! lak 1;'Imym kan 
dydatom. 

Marla Dorska 



Str ... 

SYBERYJSKA FOKA 1 

',ussif hog<Jty kupiec Z'l-

J mIeszl\a?;' na 'p' 7edmir-
,'ciu TunIsu mial tXlrc\lO zla 
noc. Takie noce zdlr/aly m~ 
f;lę w ostalnim cwsie cora~ 

częścieJ. a r)rzyczyn ~ jch hi' 
ła nic tylko podagr<l. Jussifa 
opanowała bowIem grar,icli)' 
ca z ohh;dem trwogi1.. IJrzeu 
rewolucją 

Hledy tJ"tatnie) n;Jcy drę
czyły!!', wylm<1glnowan~ 

straszlIwe obrazy w:> skoczył 
7. łÓŻka I przy pomocy lalar· 
ki przeszukał cały ddm w 0-
bawie przed dywer<;Ji)' maSZy 
ną piekIelną Itp. przegląda· 

jąc porlłol'C IV jednym z P,)· 
koi znalazł w nlel niewlell\l 
otwór. a kledy rOl.po'·7ąl go 
przeszu kiwać - przt'~traszy/ 

się. Na dn te ol worlJ leżal po. 
deJrżan y "'·'uhv bhel. Bly
sk?wicznlf' "'·7v~Y. ł'y mu na 
myśl artykUly 1>!'ze'::z.ytane IV 

I,Ohservatelll' IVerli'f'rl'ałn" I 
natychmIast zdał ~Gble spra
wę z grożącego mu nlebez
plec7.el\stwa. Tędy' przehieg31 

. kabel prowad1.ący hezpośrec1 

nlo dl> jaklegog gl'07.negO 
ośrodl<o szpiegowskiego. Tilnl 

\\'y~liłrczylci naci s n ąć tylko gu
zik, ahy natychmiast w Tunisie 
rozpoczęły się straJkI. dem)11 
stracje, rewolucje. "\'zburz~ 

ny Jusstr pobIegł po s!ekle
r'] I mocnym uderzer.lem prze 
clął kabel. Z wielkltgo soo
pu iskier elektrycmych. jaki 
P"zy tym powstał ,·0I.pozn.11 
jJ.k bardzo niebezpieczne dll 
państwa połą czen ie zn iSiCzyi. 

Nazajutrz rankiem Jusslf 
Udaj sl(;!. do pewnego oficera 
dow{Jdcy WOjsk f( ;IOCUsk icil 
w Tunlsiel i !ameldował l,) 

swoim nocnym .')r!ważnym 
czyt1le. Oficer w'Y:'!\Ichał gO 
spokojnie. po'(·m 111\I q ł siar
czyście j JŚW ';ldćlyl, :l.e za 
zniszczenie "" hla ciel< tryc'!. 
nego Jussif będl.i c. musia ł 
zapłacić %naczną ;qrę. Ale 
rownocześnie uśwlClc!omlł 50.
bie, że stoi przed nim wpraw 
dzle ograniczony. <: Ie nie
mnieJ ppwny konl~rew(;lucIO' 

ni sta . Po chwili l1amy.,lu 
przekazał go do .. rzeczowe
go" zbadania mies7<!nel ame· 
rykań<;k o-a ngtełsko - fnmclIs, 
klej ekspedycji etn()grilf!cz
ncJ. któl'a pod k terown ic 

. twem profesOJ'p un i 1.\ (',.~ytP.!lJ 
badała tereny azJatyck('·pfry
kańsklei wtenczas \~ laśnle 
znajdowała się w Tlmisie . . 

Jeszcze słowo o t\'.1 ekspn
dycJi . Ministrowie ~prmv za
granic7.llych hłokll at lant ve
ki e!2'o powierzyli jej Wil'l.l1~ 
zaoilO ie 7.badania 7agildk ~r 
wy rh oowoclc\w, dl,] ktńryrh 
11Idność p;iń~t\\ kolJnhln)Tcll 
coraz h<1rrl7iej zdf'r\'or,wanle 
willezy pneclwko ~wvm .. ()
pieklIllom". a p(\!o~enlc 
władz I<o}onl<llnych z dnia 

na dzIel) staje sit: coraz bar
dziej niepewne I nlebezp!ecz 
f!e. Ekspedycja "iI'lukowa" 
do tej pury nie osi1~nęla pra 
wi c żadnych rezułLltów. A!e 
jako OSOI)l lwy okul. wGzi!a ~ 
50b,! II' klatce fokę morską 
złow ion ą IV lVoddch -.;tiicza)ą
c~Tch p(l/wysep fvhlajsk i. O
kaz lo niezv.yk:y. mieszka· 
nice mó rz pólnocnych IV wrr 
dach południow y ch Fokę !.lO 
deJrzewano ii z j'll,irn;ś ni o::
czystymi zamlaram; ucieKia 
z ZOO Singilpur. i\·1nllsletJf 
Mlchel Ongue francl!ski ~. 
clestnlk eksp~dycj I pr, eko'1 y 
wał w,;zystk ich. że Vi odgło
sie JakI wydaja pL'lwy fOK i 
słychać.. . syberyJskI dialekl. 

Jako niebywały c>!';1Z nr . 2 
zjawi! się kupiec .JII ~s lf. .. Ja 
chciałhym ... 1'1 mot:<: tylko tv 
Je powiedzi eć n ;Jt IJralni~, 
wszystldemu są wlllni Rosja· 
nie. ZapewnIa mnie o tym 
moja z krwi i k0śc ł gazeta 
"Observateur lVlE':J i t~lraln", 
Oni są moimi .. polityczny
mi" przec iwnikamI. tilk sa· 
mo jak ta biedna 7'1mleszka
łana moleJ ulicy hi)/ota. któ
ra nic nie chce u mllk kupo· 
wać. Sytuacja w n3szy m kra 
Ju tak s i ę przedstawl;l. że n .~
wet wiei biC)uy nęd/.n II' się 
czują. a 7wyklt Illrl 7~t' pra~>T 
mi\wla. żp to jps.t hagno . A ' 
ci FranclI7i. którl/Y się nami 
opie1nlją oie potr <lrlą się 
Pr7pc\wsti1wia.:' doM: f'nergl:::7. 
I).le. by nas b0 0 :'1I vrh ochro· 
nIć. D!a'e(1o oodplrzewi1m. że 
to muszą być przebrani Rosia 

,~SPRAWA RODZINNA" 

nie. których pota]!!mnle do 
nas nasłano" . • \rn'~.ryk,l\skl 
profesor \'1ydał oknyk na-
tychmiast aresztowHr.:: cały 
francuski garnizon. Profesor 
f'rancusk~ \\' y l<.rzyk\1'.~ł gwal
townie Jeśli pos:j(lzCtcle In
sze wojsko o to. l>; ludno~ć 
I,Y'rą się .. v!)lek uJ< zac7.ęłi:! 
VI <lIczyć o swojC) \\'(olrT()~Ć t'l 

w takim ra zie Już c,lIy śwlrlt 
.iest zajęty przez nosjan.a nie 
przez AmeryKi1nów.Angl!ków 
i Francuzów. ='iie WIadomo w 
takim razie C7.y pańsld prezy 
dent Eisenhower l1i~ jest tl'lk 
że RosJaninem. Pr(,fesor ano 
gielskl zaczął p00p.Jnewać, 
czy jego współ;> ''łcownicy 
nie są także Rosjam.ml. 

PrzysłuchuJacy sł", temu 
wybuchowi histerII kupl:!c 
Jussłf dł'1:ąc cały '.~ strachu 
ohliczał w myśli C7.y zawa~
tość Jego oS7czędnośc'lowe-j 
pończochy wy8tal'C7.y 118 zb:l
dowanle nowej arl(j :lJoe~o. 

ponIewa~ czuł. że na całym 
świecfe nIe tna zal{qtk:\ gd71e 
mógłby się czuć bp.., plecz
nym. Ale I tti nasunęła mu 
się my~l. że przeci~1: l oceany 
mogą być zajęte przez sybe
ryjskie fok!. 

Takle I tym porl')~ne prze· 
życia maJą . opęta,,1 histerI:) 
wojenną kapital!~c' zRchoci· 
n!. Tłum. z Frisc11erwlnd 

P. R. 

W ŚWIETLICY SZPITALA \\'()JE" 60ZKIEGO 

N a ogół dcJ~ często obser· 
wujemy niepokojące zja 

wisko, że nowopow~tale ze
społy artystyczne, już po 
pierwszych niepowod ze niach 
a nawet często p() dłu7s7ym 
okresie, . P.omy~lneJ dz.lalalno-.. 
ści z_ami~raJą. a . \Y . l\Ońcl:I roz :" 
padają się . DZieJe się .toza~ 
zwyczaj kiedy radazakłado- ' 
wa ! kierownictwo zakładu, 
czy też gminna rada narodo
wa n ie doceniają pracy kul· 
turalnej -:- siły oddziaływa· 
n la żywego slowa, jego war
tości wychowawczej. 

I hezsprzecznle. na zakła
d<lch pracy. w gromadach, 
gdzi e istnieje zrozu mienIe 
p:-acy kulturalnej, gdzie zwią 
zek za wodowy. dyrekcja. czy 
m'dy narodowe I nteresują się 
dj(lałahośclą swlelllcy I 
przychodzą z pomocą ze~p~ 
10m artystycznym, życie ~lVit! 
tJ lcowe _ rozwIja się systema
tyczn ie przez caly rok, a ni e 

charakteryzuJą Je sp0I'Cldycz· 
ne zrywy Nie m,>żn::t wąt· 
pić, że właśclwel oplek'l zo-

stał otoczony zespól artysty
cwy Zw. Zaw. Pr;1('t)w nik ów 
Slużby .Zdrowia prLy Szplta-

Scena zbiorowa. /' 

; 

lu 'Vojewódzklm IV RzeszO
wie. który niedawno debiu
tował wystawlaj!jc sztukę 
,. Pnylaclele" . Uspleńsk lego. 
er obecn ie pl<zy?,otował .. Spra 
wę rodzinną" Lutov;~klego. 

t!< 

"Sprawa rodzinna" LtJt'ow " 
. sk'lego to sztuka bllska"'prze
ży('iom człowieka wsp0lczes
np.go w naszy m kraJU, nic 
też dziwnego. że od wielu 
mies ięcy śwIęci wyblinIe suk 
cesy na licznych scenach te
atr{Jw zawodowych. a chętnie 
Jest rÓwnież grana przez ze· 
spoly amatorskie. Wlelowąt
k0\va ta sztuka wprowadza 
nas w trzy zasadnicze Intere
sujące konflikty. - Hon
flik! starego robotnIka, do
brego fachowca. z synem. I 

, wynalaz c;ą 1 racJonalizato
rem. Drugi - wkracza w ży· 
cle v( rodzInę młodych Ha
mińskich. I wreszcie trzeci 
- wysnuty Jest z próby kra-
dzieży przez agentów Impe· 

. O słusznych wymaganiach kapryśnych konsumentów 
riallzmu cennego . dla produk 
cJI wynalazku FelIksa Ha· 
mińskiego. 

. c.'.y widi:iał kto osoón' " 
k~ór!:!.by wszedł do pierri'.!szega 
z brzegu sklepu oznuczone'il 
l defami M fi D i PSS' lub t~.!: 
innymi I zażada {: . 

-.' Poproszę .kilo cMeóa. ah 
.z zakalcem! 

(11bo: 
- Poproszf parę bulo<':' I nil ' 

mer 42 2~ zet/al/'m; fleka"'.i i 
tJ/ .~ e1l!lrtymi podes<. (~'ami ... 

Albo: 
. - l'oProszfo pidiollfę mę

silą: '$I'odnie pidża lllY chcla!
bY/ll :,nwicpywać pod sZY;'l." 
. Albo: . 

- Poproszę O kito zgnilego 
rabarbariI ... 

Nier:.·ątpliwie zespól sprze
dając/lch jednomyś/llie ocen.i/· 
by klienta: . 

:.... Wariat! 

Kierownik skfepn skryłby sr'ę 
twtomiast za kasą. 

I. Kiedy zaś tenże zesp6ł zdro· 
wemu Hl1 ciele i umyśle obyw.1.
te/owi, zwanemu w ięzyku han 
dlowców - jlOnsumenlpm". 
r;:pycha zakalcowaty chleb, 
sf,waśniale mleko, jesionk(! u
szytą na proporcje rosłego {JO
ryla, nikt nie nazwie go zespo· 
lem ,,~aria;tów". Ol Przeciw
nie! Ci ~t,tUq fil robi", 

Kiedy si{J sclr::"uci ich na .!l0-
rącym liCZ/I liku, . odpowiadaj,! 
niezmiennie: 

- Taki 2'akulcoCi,'at!! chteb 
nam doslaróono. Cóż· wiec 
mamy zrobi,':) Sami mam!! go 
zjl'~ć? MU mam;' buć slra/m? 

Zdaniem bowiem niek/óryc!1 
,.obrotnych" P((;co;.:·ników hal/.
dlu f'spoleczll iOIlPgo "kot/su
lIUJIl( ' lo taka ofiara, która 
":e wszystko winna wierz,,!;., 
co ' mu się wma;;;ia. Uwierz!!. 
ii: cuchnące filety 2 dorsza n;':' 
szkodzą zdro-.i.Tiu. że nadpsute 
warz[jwa majq. wl/ższe walory 
od:?lj'(;.:cze niż ~;;;i!·że ... I w/cdil 
i klie,/ lowi pr.:!dulniej na świc 
cie i aparat handlowy jest dn
brze naoliwialty, 

Cóż! Khdyn.a ogól kupujący 
to ladzie kryluc:-:.ni, ogląda/ClC!} 
lowar bystrym okiem, wygra· 
szającg przewrQtna opinie, że 

za swoie pieniądze pragną o
trzymać dobry produkt. 

Któż więc ma rację? 

Czy klient, który pragnie Zl!
kupić dJbrej iakości produkt, 
ni, bacząr. że obsługa chciała
by wypclmąć ze sklepu towary 
wybrakowane? Czy (eZ obsługa 
sklepu, która przyjęta z hurlow 
tl.1 · PlJi~k$zfl .a"Q!ł' dziurawI/dl 

Mimo tej wIelotorowoścI 
spodni. lub skwaśnialej mu- wątków I pewnego pr.<:ełado-
sztardu? wanla problemami, sztuka 

Odpowiadamy bez wahań: toczy sIę wartko, I tr~yma 
Rację ma konsument. widza w napięciu do końca. 
..Jak sobie pościelesz, .tak 

się wyśpisz" - po-<.CIiada przy- '" Amatorom zespołu artysty 
slowie. A każdy z na. s S{USZnie! cznego przy Szpitalu Woj. 
nie przyjinuje tlumaczeli nie. w Rzeszowie nale:!:y się n!e-
któruch sprzedawców w na. wątpliwie uznanie, za pełen 
SZYCh. spółdzielniach. którzy u- j. wysiłku wkład pracy, za 
siluja udo'f.'cdni? ie ,,-Iybrako- szczere kreacje aktorskie, 
(J.'aIlY towar w ich sklepIe. lo który m nie brakło wewnętrz-
[ililta 'dosiawcaw ;: IwrlownL nej iil rfl\\'oścl. i\ przede 

AtboiiJiem interes nasz. ludzi 
. pracy, kl/pujących w spóldziel-
. Iliach ; sklepach państwowych. 
powinien leżeć na sercu wszysf 
kich pracor:mikó:2: naszego harz 
dlu.Olu powinni broflić na.~zvch 
interesów przed brakorolJamr 
oni też winni był ' biczem nil 
IJrakoroMw. stawiając tamę 
nia do nrzebycia. dla sprycia
rzy. kińr zy by chcieli zapfłnić 
p61ki sklepowe niepolrzebn-ymi 
nikomu {ub nawet szkodliwymi 
dla zdrowia produktami. _ 

A więc stwórzmy w:rpolny 
front wat/li o lepszą ja.lwśł to
warów w naszym handt:iu uspo
łeczniollum Praeownrey han
dlu uspołecznionego pamięla/
ciel Wasz klien.t - c.:'QSZ pr .ly
Jaelell Brakorób wasz wróg! , ... 

I\'szystkim ZJ kolektywną pra 
cę, która pozwoli /a na pny
gotowania pełnowartoścIowe
go przedstawienia, 

W r.oll Hamttlsklego wystą 
pll JQzef Ostrowski, jego 
żony Danuta żujewsl(a, ll"eąy 
- Marla Machowska, Felik
sa - Stanisław Rusinek, 
Tomka - Andrzej lUyslakow
skI, Rosżkowsklego - Wre
sław Krymski, Gąsowsk!eJ
Genowefa Lichtarska. 

'Naleiy jeszcze wspomnieć, 
te Danuta 2uJewska i Józef 
Ostrowski r.e względu . na 
swój młody wiek mus!ell 
specjalnie pracować nad swą I 
rolą. aby oddać szczerze i 
prawdziwie' trudne pos:ac!e 
starego robotnika , rewolucjo
nlsty ! Jego żony. 

m. ~. 

I 

ma zaszczyt przedstawić 
tra~ikomedię ze śpiewami 
i tańcami na tle przeiyć 
traktorzystów I.piechurów 
mającychnieszcz~ście u
c?ęszc7.ać na hiotniste uli
ce Lubaczowa. W sztuce 

pod tytulem: 

TONIEMY 

-

w roll gl6wr:el aczkolwiek zakufi:;owel, występu!! Prezydium 
MRN w Lubaczowie. Na podstawi! korespondencji H. Wilka sa
nicznie opracował Tik; 

PROWO 
,; '. 

. KORESPONDENT: Idąc ul Kopernika - ujrzysz na polaclt 
zasief1.'y zniszczofle na kllkudz,es!ąclu metrach. Z·J przejazdem 
kc/ejowym -ul. Zakoleją, w' "rawo, w kierunku na Balaje ~ 
blotko, błotko. Na odcmku dojuzdu do magazynów PZGS-u, ma
gazynówodpadków UŻljtkowych, zbożowych i innych - w(d'Jwi
sko ... ProSimy kurtyna! 

AKT l 

TRAKTORZYSTA (jadąc śpiewa): Urszulo, wspomnienia o to
bie do snu mnie utulą, Tyś moja jedyna." 

TRAKTOR: Pyr, pyr, wyr, bzz ... 

TRAKTORZYSTA: Urszulo, co Ci sl~ gialo? lnów kaprysy? Ta
kaś niezdecbdow(jna . . Dlaczego , nie chcesz jechać? 

URSZULA (trak/or): buz ... . 

TRAKTORZYSTA: Co ci się st~ło kochanle? (Schodzi zza ki,_ 
rOffJflicy t $po~ląda pod koła) Acha, już wiem! 

Tuk oto, wpadłem tRI b/oto, 
W b/oto pod kos/lU j kola 
/ kogóż la teraz zawołam 
Narotunek?! 
Z rozpaczy bezradny sto/~ fllsmg 

Urszulo! TONIEMY//1 

PREZYDlUMMRN: To ni! my! 

Al(T 11 

TRAKTORZYSTA /1 (jedzie Z! śpiewem): 
1 jadę już doń, .. podam mu dlo~ 
wyciągnę go z· opresji! 
Bo on · bszrad"'./I j żad", radn!} 
nie ' rusza /!J sprawy tUI 81S1i... 

Hej. hej kolego ----: już jestsm - zaraz ci, wy~ł"I<1ł," . 
(Przypina łańcuch do tonącej ,.Urszuli"). A t,raJ jedziemI' 

U~~a;iTOR: buuu~: byyy, p;;::;yr, wyr, wy" bzz;'.~ ' .. '-.

TRAKTORZYSTA '1: Leżysz, bracie, jak Ciapek aa słomiane,' 
Spojrzyj .. _ " , ' 

\'fIfJZOWIE (śpiewają i iari~zą): 
Były sopie dwa t!aktory, dwa traktory, 
Ani jeden n/s był chory, .nie był chory 
A·le kiedy~ w Lubaczowi, 
UlrfJcily swoje zdrowi, 
I już mogą lU na zlom! 

TRAKTORlYSCI: Nie tak "r~dko, obywatele! Najwyżej do 
szpitala, tam je wykurują· .. 

WIDZOWIE: AI~ to forsy kosztuje sporo! 

TRAKTORZYSCI: l waszym. błotkiem tysiąc pociech, 
. . Dl!Ja irakto.ry siedzą tU błoci. 

Z(j, biurkami siedzą inni 
. Ciąglem6w/ą .my· liewlnnl - ' 
Lecz któż' winien wiedz/eł chcemy 

Ze my tutaj tak TONIEMY?I • 

PREZYDWM MRN: To n/~ myi ' 

AKTI/1 ' 

.JRAKTORZYSTA 11/ (Jadąc śpiewa): 
Poprzez poła l oerody 
mój traktorek szybko mknie. 

. trochę tam narobię szkody, 
~ecz ratował tamtycllchcę. 

lFLlSCJt..d:.:.c OGRODOW I POL: 

Hej. człowieku ' bez litosci, 
F'orachujem · ci tu kości! 

\ 

1RAKTORZYSTA 'lI!: St~lclę buzię, śc/szcl~ żalt, 
. bo' w.am Jeszcze plol lozwalę. 

Raj, koledzy przy!echalem 'na . ,qtunek! 
TRAKTORZYSTA I: Tcr.toc.waniak nie jechał po drodze:, ats 

bokiem. ' • 
.". 

TRAKTO~Z.YSTllll: Dobrzezrobil .. BIJłby z 1am/ tonąt... 

(Rozpoczyna się; wyciąganie zettopionych traktorów). 
nnDZOWIfj' (śpieQ:~ją j tDliczą): 

A to ·śmia{ek, a tp ~1.Uc!1 
. . Czy . wyciągnie on tych dwóch? 

(Traktor wyciąga zatppwne masżyny). . 

TRAKTOR?XSCI:,,' A . (eraz poiedzi~·lty do Prezydium MRN, 
aóy ich s(arn,(ą~ rÓ~liież wyciągnąć i pokazać to blotko. 

DWOCtl CHf.OPÓW: Obywatele-koledzy, dwie nasze furmanki 
ugrzęzły: Pomóżcie. ·TONIEMY! . . . 

PR2ZYDIUM NfRN: ranie my! 
IFIfJ7.n WJE: To W/J. lo W/I. nie dbacie o slan ulic 

JesleJmu ws~yscy tego zdania. 
Prosiiny, bądźcie bardziej czuli: 
UsuńCie zaniedbania! 

}(U~TYNA 
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